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NOWINY... 


DLA WSZYSTKICH 


Redakcya i Administracya 
ul. Radziwillowska 8 o pobliżu dworca kolei) 
Talefon Nr. SI2 


NOWINY wychodzą codziennie z rana z wyjątkiem niedziel | ś 


ILUSTROWANY 


Cena 2 ct. 


H ahess; 
Starszy egz, maszynista, > sau 
rodzajn maszynami parowemi, młockerniami itp., 
poszukuje kondycyi zaraz lub od 1 września. Zgło- 
szenia: R. Sobolewski, Dębniki pod Krakowem 79. 


| 


Zaszczytnie znany z dohorowych i tanich towa- 
rów Tani Sklep Qhrześciańskt „Pod Ko- 
śołuszką* w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej Ł 1, 
zaopatrzony został w wieże towary na sezon 
jesienny. 


Hygiena. i czystość wzmacnia porost wło- 
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 
pooing Petrole. 


Zwraca się uwagę Szan. Czytelników 
na ogłoszenie zaszczytnie znanego maga- 
zynu nowości A. Skórczewskiego & 
Polakiewicza w Krakowie. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
SPÓŁKI KRAWIECKIEJ przy ul. 
Floryańskiej 1. 57. 


Zapiski o, k, Obsarwatoryum astronomicznego w Krakowie 
dnia 17 i 18 sierpnia. 
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Opad w 24 godz 


Gimnazyum polskie w Cieszy- 
nie upaństwowione. 
Lwów, 17 sierpnia. „Gazeta Narodo- 
wa dowiaduje się z bezpośredniego źródła 
wiedeńskiego, że gimnazyum w Cie- 

szynie zostało upaństwowione. 
Przed kilku dniami w dziennikach pa- 
jawiła się alarmująca wieść, że i w tym 
yokn gimnazynm cieszyńskie nie będzie u- | 
państwowione. Wieść ta słusznie zaniepo- 
koiła społeczeństwo i dzienniki podniosły 
głos ostrzegający, aby rząd zbyt nie nad- 
używał cierpliwości naszej i przypomniały 
solenne obietnice Koła. Telegram lwowski 
załatwia tę palącą sprawę, która powinna 
była być przed kilku laty załatwiona). 


Macedonia w płomieniach, 


Belgrad, 17 sierpnia. Powstańcy wy- 
sadzili koło stacyi Amtowa, odlepłej o 42 
kilometry od Saloniki, pociąg w powietrze, 
w którym jechała wielu podróżnych i wie- 
lu teź z nich straciło życie lub jest ran- 
nych. 

Belgrad, 17 sierpnia. Na niedzielę zwo- 
łane jest wielkie zgromadzenie na korzyść 
Serbów w Starej Serbii i Macedonii. 

Sofia, 17 sierpnia. Wiec Macedańczy- 
ków uchwalił zaapelować da Europy o jej 
interwencyę w sprawach macedońskich. 

Sofia, 17 sierpnia. Rząd zamówił u pe- 
wnej miejscowej firmy 15 milionów naboi 
karabinowych. 

Konstantynopol, 17 sierpnia. Ludność 
mahometańska w wilajetach objętych po- 
wstaniem, domaga się odwetu względem 
Bmgarów, których uważa za sprawców 
powstania. Porta, zdaje się, nie będzie 
mogła długo gniew Mahometan utrzymać 
na wodzy i może łatwa przyjść do wza- 
jemnej rzezi, której rozmiary zmusiłyby 
Europę do natychmiastowej interwencji. 

Nowy mord kousula? 

Belgrad, 17 sierpnia. Według poglo- 

ski konsul rosyjski w Ceskib, Mandel- 


stamm, został zamordowany przez Tar- | 


ków w drodze do Monastyru. Pogłoskę tę 


gu | uważają tu wszyscy za prawdziwą. Byłby 


to już trzeci z rzędu konsul. Gdyby i i to 
morderstwo było taktem, Rosya nie mo- 
głaby ograniczać się akcyą dyplomatyczną. 
Salonika, 17 sierpnia. Dyrekcye kolei 
tureckich zamierzają wstrzymać ruch oso- 
bowy na wszystkich liniach z powodu za- 
machów dynamitowych na pociągi 


Ślimak wystawia macki. 


Piszą nam z Wiednia: 

Wszechniemey głoszą w Gracu, że je- 
żeli Węgrzy mają mieć narodową armię, 
która tworzy 44 prac. armii Austro-wę- 
gier, to i owszem, byle ją płacili. byle 
nie 34 proc, ale 44 proc. wspólnych wy- 
datków pokrywali, 

Lewica reichsratu także się już adzy” 
wa. Głośny przewódzca dr Zdenko Schiic- 
ker przyjmuje jnż za rzecz pewną, że 
Węgrzy otrzymają unarodowienie armii. 
oraz wielkie koncesye na rzecz zamknię- 
cia targu węgierskiego przed anstrya- 
ckiemi prodnktami. Wywodzi on stąd, że 
państwo przestanie być wtedy wielkiem 
mocarstwem, ale niemniej może być wielce 
pożądanym sprzymierzeńcem. Dalej wy- 
wodzi, że, włady „na ws áine. potrzeby: 
Austrya nie może płacić 66 proc. Nako- 
niec dochodzi do tego, o co mu najwię- 
cej idzie ślimak pokazuje macki. Po- 
wiada, że potrzeba, żeby wtedy Austrya 
tworzyła jednolite. ekonomiczne teryto- 
ryum dla odporu skutków nsamodzielnie- 
nia Węgier. 

„Skora ugoda na podstawie dualisty- 
cznej staje się miemożliwą, ta należy w 
porę tak się urządzić, żeby tworzyć wła- 
sny ekonomiczny i cłowy okręg i módz 
samodzielnie traktaty handlowe zawierać”. 

„Jeżeli hasłem ma być oddzielenie od 
Węgier (los von Ungar), to stronnictwa 
yackim reichsracie muszą jedna- 
| myślnie stworzyć takie u: mia, które 
nam zapewnią samodzielność i zapobi 
gna poddaństwn ped tyranią Węgier. Słu- 
sznie zatem oczekiwaćby należało, że 
przed zwołaniem reichsratu podjęte będą 
ponowne próby porozumienia” 

Ta enuncyacya, równie chytra, jak na- 
iwna, stwierdza: raz, że niemcy liezą się 
już z faktem, że odmienny ustrój państwa 
stał się koniecznością; powtóre, że lekają 
się o swoją przewagę; po trzecie, że chcie- 
liby swoje niemieckie obawy zażegnać 
tym sposobem, gdyby się ndało kraje 
przedlitawskie przecież jakoś pod ster 
niemców dostać; po czwarte. że jako śro- 
dek do tego celu wysuwają wspólne ja- 
koby ekonomiczne potrzeby, obronę prze- 
ciw Węgrom. Odpowiedź nasza na taką 
wędkę, leży na dłoni: dotychczasowa u- 
goda z Węgrami była dla naszego kraju 
politycznym ciężarem i ekonomicznym wy- 
zyskiem: upadek ugody i dualizmu nas 
wyzwala. Zachodzi potrzeba nowego u- 
stroju: w tej mierze jest tylko jedna dro- 
ga naturalną. nieuniknioną: rozszerzenii 
autonomii, równouprawnienie naradowości, 
obcięcie przewagi niemców i Wiednia. ob- 
cięcie atrybucyi władz centralnych i 
reichsratu, a przeniesienie ich na władze 
krajowe i sejmy, pozostawienie reichsra- 
towi tylko niezbędnych wspólnych spraw. 
Ślimak wystawił macki; syrena niemie- 
cka rzuca przynętę; są to jednak wszy- 
stko plewy, a nie ma wróbli, żeby się na 
nie łapali. Niechno p. Sehiicker powie 
jak sobie wyobraża owo pożądane poro- 
zumienie z Polakami, Czechami i t. d ? 
Tyle już dobrego. że się niemey boją, 
lecz jeszcze ani rozum polityczny, ani sū- 


Za granicą: 
NA DWORCACH KOLEJ I NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. o Sma sie = 


w Krakowia i Podgórzu: 


MNimięczzie .. 
Kwartalzie .. 


Za odnoszenie da d 
piara się 40 b miesięcznie 
Dia zamiejscowych: 


Wiesięcznie } kót, 50 hal. 
Kwartalnie 4 kse 50 hal 


DZIENNIK Permas esz 


ogioszania na resartej stro- 
mie za wiersz patitu po 20 
hal. jdesłane m wierm 
60 h. Nekrologi za wiersz 
50 n.. Załączniki po 2 hal. 
Inszraty prowadzi w swoim 


zarządne 2: Bt. PRE 
wios, ul. św. Jana |. 30. dem 
P 


„1 kóróna 
3 korony 
m do 


czytelników otwarte w poniedzialki i czwartki 
4-6 wies w niedziele od 10—12 przeńpał. 
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Z Mala manych zakątków tatrzeńsi 


mienie w nich się nie obudziło, Przyjdzie 
do innego nstrojn państwa, ale chyba bez 
nich i wbrew im, 

Z innej strony pojawiają się też 
Z Pilsener Tagblatt“ 
nia ks. 


zapi- 
e Windischgratza, 
prez. Izby panów, który właśnie przybył 


na audyencyę do cesarza. Przewiduje on 
konieczność przemiany dualizmu na unię 
personałną z Węgrami. 

„Trudno będzie, żeby posłowie nagi raz 
jeszcze za ngodą głosowali, zwłaszcza, gdy 
Węgrzy jawnie do unii personalnej dążą... 
Do unii personalnej przyjdzie z chwiłą, 
gdy przestanie istnieć jednolita (niemie- 
cka) armia. Dlatego jest obowiązkiem ka: 
żdego szczerego patrycty z tej strony Li- 
tawy myśleć nad tem. czy nie należy stan 
ów. który jest nieuniknionym natychmiast 
sprowadzić. a przez to przeszkodzić, żeby 
urzeczywistnienie tej myśłi miało poprzeć 
jedynie ekonomiczne stanowisko. Węgier 
na koszt tej połowy państw 

Zwracaliśmy już uwagę na to. że gdy- 
by Anstrya miała prawdziwego męża stanu. 
nie czekałby on. aż państwa zostanie ko- 
niecznością zaskoczone, lecz wziąłhy tę 
konieczność sam w rękę i dokonałby sam 
w pokojn dla odrodzenia państwa nowej, 
„niemiknionej jnż* jego przemiany. 


Dyplomacya, czy naród? 
Wojna, czy pokój? 

Powstanie w Macedonii doszło da tej 
i organizacyj, że jawnie i bez przeszki h 
krutacyę dla swojego wojska przeprowadza. 
Że to są lużne „bandy“, nie więcej, z tą 
bajką już się skończyło. Że te rzekome ban- 
dy prowadzą wojnę podjazdową, nie regularną, 
to mie przeszkadza, że są wojskiem uzbrojo- 
nem w najnowsze karabiny i bomby. 

Rosya jest w niemałym kłopocie; wojny w 
Eoropio nie chce, bo wszystkie jej sity absor- 
baje Azya, Mandźurya, Chiny, Japonia. Zre- 
sztą Bałkan i bez wojny będzie jej łupem. 
Opinia jednak w Rosyi już nieraz nad dyplo- 
macyą przemogła, a kta wie, czy ogramne za- 
burzenia sncyalistyczne, niemał wojna domo- 


wa w Odessie, w Kijowie i t. d., nawet rząd 


ich: Wilok na szczyty (w grupie Łomnicy) Kezmarski i Dumy. 
(Spusrezając się z Łomnicy ku Zielonemu Stawowi Kezmarskiemu, Wład. Lostgartun runął w prze- 
paść dnia 13 b. m.) 


i cara nie skłonią do otwarcia npostu, do 
wysunięcia pazurów w Bałkan; Nacisk jest 
już ogromny, a cenzura mie śmie mu prze- 


szkadz 


„Nowoje Wremia* domaga się 


nadz jnego zadosyċuczyniłenia za zabój 
stwo konsula. Torcya musi wiedzieć, że obraza 
Rosyi może mieć wpływ na losy państwa 
Osmanów. 


Wytyczenie granicy nad Morskiem Okiem 
Przestrzeń zacieniowana — to teraz nem przyzna- 
ne dawne sporne (erytorynm. Pankty „...» OZ28- 
czują granice polską. Trójkąt w półnoć 
mapy, oddzielony kreskami = 
30 mergów, urwanych nam 

przez Węgrów. 
{Patrz korespondencyę z Zakopanego). 


„Świet* żąda, żeby mocarstwa podjęły 
nspokojenie Macedonii, jeżeli je Anstrya we- 
¿mie w ręce, to będzie działać nie na rzecz 
Słowian, ale dla siebie, a pośrednia dła Nie- 
miec. 

„Potersburgskie Wiedomosti* wo- 
łają: „Tuż za długo tęskni św. Zofia (katedra — 
dziś moszea w Konstantynopolu) za rosyjskim 
krzyżem, — któryby bronił świątyni nietylka 
przed tureckimi wstrętami, ale i przed nie- 
czystemi rękami sprzedajnych Greków. Ludy 
słowiańskia znajdują się na rozstajnych dro- 
gach; wybiła godzina dwunasta. Trzebn wy- 
bierać, albo jasną przyszłość potężnej federa- 
cyi (!) wolnych, bratnich Indów, Którehy do- 
szły do pokoju pod ochroną rosyjskiej tarczy; 
albo też bezwładność, wobec wszechni 
mieckiej fali, która dzisiaj wydaje się 
groźną, a jutro już wszystko zalać i mułem 
pokryć może“, 

Takie w Rosyi głosy, to nie żarty; zwykłe 
hywają one tam pobudką. Zobaczymy, kto 
weżmie górę: czy jeszcze na'teraz dyploma- 
cya, czy naród. 


O marki narodowe. 


W sprawie 
uwagi: 

Poruszona przez „Nowiny“ myś!, aby zbie 
rać datki na fundusz narodowy nie nalepia- 
niem specyalnych marek, tylko za pomocą 
tak zw. widokówek, wydaje mi się pod kaž- 
dym względem praktyczną i łatwo wykonal- 
ną, a także można się z jej urzeczywistnie- 
nia spodziować dużych zysków dla funduszu 
narodowego. 

Należy bowiem pamiętać o tem, że za 
kurtkę z widokiem płaci się przeciętnie 5 et., 
m jej koszt faktyczny przy nakładzie kilku- 
dziesięcia tysięcy wynosi 1 centa. Doliczy- 
wszy do tego koszta administracyj 1 prowt 
ay dla odsprzedających, również pa | can 
cie od kartki, to zostajo na niej 3 ct. zy- 
sku, które przy 100 kartkach dają 3, przy 
1000 kartkach aż 30 zł. zysku. A statysty- 
ka pocztowa za rok 1902 wykazuje, że w 
Galicyi dziennie nadawanych bywa około 
24.000 korespondentek, z czega co najmniej 
dwie trzecio jost widokówek. Przypuściwszy, 
ža na to 16.000 widokówek, tymiąc tylko 
przez dobrze zrozumiany patryotyzm byłoby 
„korespondontkami narodowymi”, to fundusz 
taki codziennie wzrastałby o 80 zł, czyli o 
blisko 1.000 zł. miesięcznie, a 12.000 ro- 
cznio. Kapitałom takim możnaby niejedną po: 
Żyteczną myśł urzeczywistnić, niejedną dobrą 
sprawą poprzeć. 

Myśl tych „widokówek narodowych” jest 
pokrewną pomysłowi nalepiania kartek na o- 
knuch znmiast iluminacyi, który się przyjął, 
choć ani w części nio był dla naszej publi- 
czności tak ponętny, tak przyawyczajeniu jej 
i sportowi odpowiadający, jak wasz pomysł. 

Rozumie się, źe do wydawania takich wi- 
dokówek byłby musiał zostać uprawniony ko- 
mitet, złożony z mężów zaufanych, kartki sa- 
me musiałyby być wielce artystyczne, n bar- 
dzo tradne do naśladawania | administracya 
rozsprzedaży powinna być wzorowo prowa- 
dzoną. Tu każdy obywatel, a mianowicio na- 
sze pania, hołdując sportowi kartkowemu, 
mogłyby utile cum dulci poł i ogran 


tej otrzymujemy następujące 


czyć nawet w ten spasóh zbyt kartek fabry- 
kacyi niemieckiej, które duże pieniędzy zna- 
szego kraju wyciągają. 

Rzecz ta nadaje się da jak najszczezółow- 
szej dyskusyi i proszę, aby Szanowna Rede- 
keya nie spuszczała jej z uwagi. 


M. B. 


Z KRAJU 


Z Bierzanowa. „Na Sokole się skru- 
piło“... Odnośnie do korespondencyi pad po- 
wyższym tytułem w nrze 73. pisze nam p. K. 
Madej, że nie jest ludowcem i że do walk 
partyjnych nie miesza się, uważając je za 
„szopki*, Co ilo niefortunnej uroczystości aoko- 
lej w Bierzanowie twierdzi p. M., że: Wina 
niepowodzenia spada wyłącznie na p. Słowi- 
kn, z którym (oraz z p. Orzechowskim) dr 
Barde! porozumiewał się w sprawie założenia 
gniazda. Jednak p. Słowik w gminie nikogo 
nie powiadomił, ani nie raczył się porozumieć 
z obywatelami. Że goście, przyjechawszy do 
Bierzanowa, nie zostali przyjęci, winien temu 
p. Słowik, gdyż spał po obiedzie i dopiero go- 
ście, pytając o komitet, przebudził Mó- 
wiłem niedawno z p. Słowikiem w sprawia 
zawiązania Sokoła i twierdziłem, że jeżeli n- 
względnimy stosunki Bierzanowa, kilkuletnie 
nienrodzajs i klęskę powodzi, to przyjdziemy 
do przekonania, że zawiązanie „Sokoła* oraz 
utrzymanie jest bardzo trudne... Może autor 
poprzedniej notatki powie, że tu żadnych wy- 
datków nie potrzeba, tylka w sukmanę się n- 
brać? Ale gdzież ta mkmana? Może jest we 
wsi z 15 sukman, które jeszcze starzy gos- 
podarze mają, a młodsi z braku funduszów 
(takie ubranie kosztnje przeszło 70 kor.) ich 
nie posiadają, zastępując je różnorodnami tań- 
szomi ubraniami. W końcu ońwiadczam, Że je- 
żeli obaj mamy powody do starcia z p. Sło- 
wikiom, są one słuszne. Czyż nie mam rac; 
i teraz w imieniu całego Bie owa zArzu: 
mu. że Bierzanów po tej wycieczce bardzo 
dnżo stracił? Bierzanów od kilku lat urządza 
festyny I wieczorki i liczy najbardziej na ob- 
cych gości: któż jednak przybędzie do Ble- 
rzanowa, jeżeli goście z winy jednego czło- 
wieka dostali odprawę na Mugie lata? 

Kasper Madej. 

Z Krzeszowic. Dnia 15 b. m, odbył się 
w kasynie „wieczorek dramatyczny”, pod kie- 
runkiem p. St. Polaczka. kier. szkoły, a za 
inicyatywą p. Kriegseisenu, sekretarza w do: 
brach hr. A. Potockiego. Czysty dochód, wcu- 
Je znaczny, przeznaczono na dętkniętych 
wodzią. Miejscowe siły amat. odegrały bardzo 
poprawnin dwie komedya Bałuckiego: wyróż- 
niły się zwłaszcza panie: Wasilkowska, So 
kołowska i pra Janina Polaczkówna, nadto 
panowie: inż. Sokołowski, Władysław Danek 
i Tadeusz Polaczek. P. Emil Jarosz, kierow- 
nik kopalni w Miękini, wyborny monologista, 
wywoływał ustawiczne wybuchy śmiechu wśród 
publiczności. Pa przedstawienin odbyła się za- 
bawa z tańami. 

W Myślenicach odbędzie się 28 b, m. 
uroczyste poświęcenie nowa wybudowanego 
gmachn „Sekoła*%, który stanął dzięki zabie- 
gom tamtejszego prezesa druha Kleberta. Człon- 
kowie: krakowskiego „Sokoła”. chcący wziąć 
udział w tej uroczystości, zecheą się zapis 
na listę w kancelary: 


Z Białej. Zburzenie niemieckiego 
schroniska na górze Tózefa pociąga za 
sobą większe skutki, niżby to, nawet nie ba- 
gatelizując tego wypadku. przypuszczać nale- 
żało. Nawet niemieckie pisma, o ile w anty- 
polskiej zaciekłości nie tracą trzeźwego sądu, 
przyznają, że jest to, po ludzku sądząc, zro- 
zumiały całkiem odwet polskich chłopów za 
tyle lat poniewierki i dokuczania ze strony 
janntyzowanych Niemców. „Bielitzer Volks- 
* przypomina. jak to niedawno temu 
keligencya niemiecka judziła niedorostków, 
aby idących ulicą chłopów polskich bili, znie- 
ważali i pluli na nich, zaczem ten chłop mu- 
siał znienawidzić wszystko, ce niemieckie i 
dość mu było wiedzieć, że schronisko buduje 
Beskidenverein, aby dopatrzeć się w niem no- 
wej placówki niemieckiego ucisku i załatwić 
się z nią, jak to tuje instynkt gnçhionego 
a na niskim poziomie kulturalnym stojącego 
chłopa. 

Zburzenie schroniska jest prawie Że bez- 

srednim odwetem za ciągłe bezczeszczenie 

mu Polskiego w Bielsku i żandarmerya, po- 
szukując burzycieli schrani;ka, powinna wy- 
śledzić i tych, którzy napadami na Dom Pol- 
ski, impuls do tego rodzaju walki dali. O nie- 
słychanej zajadłości Niemców bialskich świad- 
czy fakt, że gdy Żandarmerya, aresztowawszy 
trzech chłopów z Niałej, o czyn ten podoj- 
rzanych, chłopów tych znowu na woln 
puściła, wydział „ 
legram z zażaleniem do dra Kiirbe: 
kierownika ministerstwa sprawiedliwości 
dziki szowinizm nawet w najspokojniejszej 
natorze obudzi reakcyę i chęć odwetu. 


Co słychać 
w mieście? anir 1s sierpnia 


sierpnia. 
W teatrze letnim w Perku Krakow- 
skim odegrane zostaną następująco sztuki: 
dziś, wo wtorek „Nasze szwaczki“; wa śro- 
dè „Na Grzegórzkuch*; we czwartek „Uli- 
cznik paryski“. 
Pogrzeb Władysława Lustgar- 


tena, słuchacza praw, nieszczęśliwej ofiary 
tarystyki, odbędzie się dzlś o godz. 4 pa 
południu z dworca kolci północnej wprost 


na cmentarz, (BŁ p. Lastgarten ur. w 1880, 
zginął 13 sierpnia b. r. liczył zatem 
Jat_28). 

Urodziny cesarskie zupoczątkowały 
wczoraj 4 kapele wojskowe, adegrawszy przed 
odwachem hymn cesarski, poczem każda or- 
kiestra, otoczona lampionami, wróciła do ko- 
szar. Dziś o 5 rano kapela wojskowe ode. 
grały pobudkę na powitanie dnia urodzin ce 
sarskich. 

Procea o kradzieże kolejowe vd- 
będzie się, jak to donosiliśny wbrew twier- 
dzeniom innych dzienników, w listopadowej 
kadencyi przed przysięgłymi, Potrwa on pa- 
rę dni, gdyż jest zawezwanych kilkudziesię- 
ciu świadków, między tymi wielu z poza 
Krakowa, 

20 minut strejku. 


W uzupełnieniu 


naszej notatki wczorajszej o tak szybko za 
żeguanym strejku służby tramwnyowej dono- 
simy jeszcze, że służba tramwayowa, broniąc 
awych praw, 

h 


postępowała z tem wszystkiem 


dka został zażegnany i ruch świąteczny nie 
doznał na liniach tramwayowych żadnej prze- 
rwy. Depntacya strejkujących bowiem w sa- 
hotę już o 4 godz. rana zgłosiła się do czyn- 
nego zazwyczaj o tym czasie dyrektora Fi- 
schera z prośhą o przyjęcie do służby wyda- 
lonych trzech fonkcycnarynszy, a gdy dr Fi- 
scher depntacyi nie mógł jeszeza przyjąć, po- 
czyniono wszystkie przygotowania ào wyja- 
zdm z remizy, ale dopiero gdy i o 6 g. nia 
hyło rezultatu ich prośby, wstrzymano się od 
dalszej pracy, poczem dyr. Wischer spełnił 
życzenie służby uznając ich solidarność, a Ż4- 
dając w zamian za ta tem gorliwszej pracy. 
Ta hamanitarna dycyzya dyr. Fischera tak 
ucieszyła służbę tramwayawą, że z miejsca. 
zgotowała p. Fischerowi owacyę, chcąc mm 
dać poznać, że ruch cały nie był skierowany 
przeciw jego osobie. 

Kłopot z drobną monetą. Admini- 
stracya „Nowin“ cadziennie minta ambaras 
z całymi stosami dwuhalerzówek, jakie za po- 
jedynczą sprzedaż numerów w pokaźnej ilości 
wpływały do jej kasy. Co sobota litują się 
mad tem „ciężkiem położeniem“ pp. Machar- 
ski, Szarski, Jawornicki i inni, i wymieniają 
„drobne“, które im nasz wośny redakcyjny 
znwozi na taczce na grubszą monetę, Tym- 
czasem dowiadujemy się, ża w nierównie kło- 
potliwszem położeniu znajduje się magistrat 
miasta Wiednia, jako właściciel tramwaju ele- 
ktrycznego, który to tramwaj daje dziennego 
dochodu Łrułło przeszło 30.000 koron, także 
prawie samą drobną monetą. Tę odwozi już 
wóz magistracki w parę dobrych koni zaprzę- 
żony, do Banku nustro-węgierskiego, który wy- 
daje w zamian za to magistratawi swoje ban- 
knoty. 

Kopalnia złota. Amerykanie trac} wi- 
docznie docha przedsiębiorczości, alho brakło 
im kapitału obrotowego, skoro odkrywszy w 
Kalifornii nad rzeką Sakramento pokłady złota, 
aż do Galicyl o pieniądze na ich ekyploato. 
wanie zwracają cię i to za pośrednictwem 
„Głosu Narodu“, Widocznie  entropronerzy 
tych kopalń znają stosunki galicyjskie i wio- 
dzą, gdzie głupich szukać, Alo bo też „Głos 
Narodu” kopalnię tę tak przedstawia, że ino 
wziąść dużą kopystkę w rękę í nią złoto do 
cebrzyka nakładać. Akcya takiej kopalni ka- 
sztuje 100 dolarów, ule jej przedsiębiorca 
przez patryotyzm sprzedaje je landamanom 
po 50 dolarów, Kopalnia ta nosi nazwę: 
„Original Quartz Hill Gold Mime“ a to od 
tej miny, jaką zrobią atrąbieni przez „Głos 
Narodu” akcyonarynszo, gdy przyjdzie do wy- 
płacenia dywidendy. 

Tajemnicza pochwała. Urzędowa 
„W. Zeitung“ donosi, że cesarz polecił wy- 
razić najwyższe nznanie p. Adalbartowi Kossa- 
kowi, malarzówi ortyście. Za co o tem 
„Wiener Zeitung* dyskretnie milczy. 

Ułaskawienie. Cesarz zamienił karę 
śmierci rabotnikowi Krzyżanowskiemu na 
dwndziestoletnie ciężkie więzienie. Krzyża- 
nowski w zimie tego roku zabił we Lwowie 
kaprala policył Kończaka, 

Towarzystwo c. k. urzędników 
pocztowych w Krakowie, odbyło 8 sier- 
pnia 1908, I. Walne organizujące się zgro- 
madzenie tegoż Towarzystwa. Po zagajeniu 
posiedzenia przewodnicząć udzielił najpierw 
głosu delegatowi z W który w gorą- 


Walery Tomicki. 


KWIAT ŚMIERCI 


Powieść kryminalna ze stosunków 
krakowskich w dwóch tamach. 
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Targiewicz, który chorobą ojca Jazdy 
został rzeczywiście głęboko wstrząśnięty. 
gdyż sam zastanawiał się, iż człowiek, tak 
silnie odczuwający podejrzenie, jak ów bie- 
dny dorożkarz, może rzeczywiście być nie- 
winnym, zapragnął całą, duszą wyświetle- 
nia prawdy. 

Agenci, którzy mieli powierzane śledze- 
nie tej sprawy, brali się do niej bez za- 
pału i dobrych chęci. Szybka uwierzyli w 
winą Jazdy i całe ich usiłowania skiero- 
wane były ku temu punktawi, aby dowieść 
winy dorożkarza. Jeden Ślimak szedł o- 
drębną drogą i to zaimponowało Targie- 
wiczowi. Chciał się okazać bezstronnym i 
nieuprzedzonym. Zresztą szczerość agenta 
i stałość jego przekonań zaczęła oddzia- 
ływać i na sędziego. Rozjaśnił więc twarz 
pan Targiewicz i dobrotliwy uśmiech 0- 
krasi] jego zawsze sarkastycznie skrzy- 
wione osta. 

Ẹ — Ha no! skoro pan tak nalegasz i rę- 
czysz za to, że odkryjesz rzeczywistego 
winowajcę, daję panu te trzy dni czasn. 
Ale ani jednej chwili więcej Chyba, że 


pan odkryjesz przedemną swoje karty i 
ja uznam je za dostatecznie ważne jaka 
motywy da dalszego wstrzymania śledztwa. 

— Dzięki, panie sędzia! — odparł Śli- 
mak, unikając odpowiedzi na drugą część 
przemówienia Targiewicza. 

Zapamiętał bowiem dobrze, jaką ironią 
przyjął sędzia. jego rewelacye co do szpilki, 
tnberozy i resztek sukna. I teraz mógł 
wyszydzić podobieństwo znalezionej przez 
Antka iotografii i szpileczki pani baro- 
nowej. 

Ślimak, nukłoniwszy się sędziemu, kiero- 
wał się ku wyjściu. — Był jnż przy sa- 
mych drzwiach, gdy Targiewicz powstrzy 
mał go gestem. 

— Ale pamiętaj pan, tylko trzy dni — 
wyrzekł sędzia uroczyście — trzy dni, po 
nich rozpocznę badania Jazdy! 

— Słyszę, panie sędzio i postaram się 
zastosować do tego warunku. 

Ślimak wyszedł z gabinetu sędziego, 
jak pijany, tak go odurzała ta samodziel- 
ność, jakiej musiał teraz złożyć dowody. 

Ze swej strony Targiewicz. rad był, iż 
ten agent z AE siłą upiera się przy 
swojem. 

"Targiewicz przestraszył się chorobą Ja- 
zdy, wywołanej, zdaniem lekarzy, zbyt si! 
nem wzruszeniem moralnem. Lekarze twier- 
dzili, iż wszelkie wstrząśnienia działać 
będą, w ten sposób na Jazdę i mogą go 
nawet zabić, gdyż „Jazda był organizmem 


chory i trzymał się tylko cudem. Jakaż 
więe nieprzyjemność wypaść mogła dla 
sedziego śledczego, gdyby Jazda w czasie 
badań umarł, a w następstwie wyszła na 
jaw jego niewinność. Targiewicz zaczynał 
się lękać tej ewentnajności, która mogłaby 
na seryo zaszkodzić bardzo jego karyerze 
i rzmeić cień na niego na całe życie. 

Z pewną ulgą więc przyznał Ślimakowi 
owe trzy dni, a jeżeli kładł nacisk na tak 
krótki termin, to jedynie i głównie dla- 
tego, aby Ślimak spieszył się i działał 
energiczni. 

Ślimak wyszedłszy od sędziego, poszedł 
na planty i tam, usiadłszy na ławeczce od- 
osohnionej zupełnie, zaczął namyślać się 
nad tem, co mu czynić wypada. 

Za dwa dni spodziewał się telegraficz- 
nej odpowiedzi ad fotografa, ho pieniężny 
banknot na ten cel włożył do listu. Cho- 
dziło o szpileczkę i w tym celu powstała 
w głowie Ślimaka myśl zobaczenia się 
bądź eo bądź z baronową. Ona mogła mu 
dać odpowiednie wskazówki. 

nieprzeparta siła zaczęła popy- 
maka w kierunku baronowej. Tam 
zdawało mu się, iż jest tajemnica owego 
splątanego węzła, który miał przed sobą. 
Czuł, że musi jechać, aby się z tą kobietą 
rozmówić. 

Szybka zoryentował się w rozkładach 
pociągów. 


Dziś wieczorem mógł być już z powro- 
tem w Krakowie. 

Nie chciał, aby nawet o jego wyprawie 
wiedziała Wandzia. Jeżeli mu się powie- 
dzie, dość będzie czasu wtajemniczyć ją 
w jego plany. 

Spojrzał na zegarek — pozostawało mu 
tylka dwadzieścia minut do odejścia po- 
ciągu. 

Wpadł da cukierni — wypił pospiesznie 
filiżankę kawy i wskoczywszy w dorożkę 
kazał się wieść na dworzec. 

Oczy mu płonęły, ręce drżały jak w 
febrze. 

Ktoś patrząc na niego z boko, nie po- 
znałby w tym zwinnym, nerwawym mę- 
żczyźnie — apatycznego, osowiałego agenta 
ze Szczepańskiego placn. Widocznem było, 
iż nietylko podniecała go myśl o oddaniu 
BREE Wandzi i ocalenin jej ojca, lecz 

limak, wydostawszy się na szerszy teren 
działania, choć napozór przerażony, czuł 
się jakby odrodzony, jakby nawe życie 
wstępowało w jego uśpioną duszę. 

Gdy przybył na dworz C, pociąg już 
był przepełniony pasażerami. spieszącymi 
na letnie mieszkania, lub do krajowych 
nzdrowisk. — Ślimak wcisnął się w ką- 
cik wagonn drogiej klasy i starał się, po- 
mimo panującego dokoła gwarn, Tom 
oà całego tłumn. 


Oiąg dalszy nastąpi. | 


Skład bandaży, artykułów gumowych chirurgicznych i ortope- 
Uda poc dla pań i dzieci oraz Sklad zaa Ów 
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cych stawach (szkoda tylko, że po niemiecku) 
gkreślił cel Towarzystwa i złożył życzenia 
rożwoju i powodzenia od Centralnego związku 
urzędników pocztowych w Wiedniu. 

Potem nastąpiły wybory da zarządu, ad- 
czytanie życzeń, a w końcu interpelacye 
i wnioski członków, przyczem między innemi 
uchwalono domagać się polskiego języka urzę- 
dowego w wewnętrznej służbie, wliczenia do- 
datku aktywalnego do emerytury, zniesienia 
tajnej kwalifkacyi i zniżenia lat słażbowych 
z 40 na 36. Od siebie zaznaczamy, że doma- 
ganie się polskiego języka służbowego bardzo 
dobrze świadczy o patryotycznych uczuciach 
funkcyonarynszy pocztowych. 

lub p. Roberta Jahody, właściciela za- 
kładu introligatorskiego z panną Jadwigą 
Glattmanówną odbył się tej soboty w Su- 
chej. 

Parasol czy Regenschirm? Pe- 
wien turysta zgubił w drodze ze Skawiny do 
Krakowa parasol we wagonie kolejowym, a 
przedwczoraj poszedł do naczelnika stącyi o- 
debrać zgubę. gdzie mu kazano podpisać kwit 
na odebrany „Regenschirm“. Poszkodowany 
nie chciał podpisać niemieckiego cyrografn i 
był gotów zrzec się regenszyrmu, gdy na- 
czelnik atacyi zdecydował się na wystawienie 
polskiego kwitu z uwagą, że mu się coś po- 
dobnego pierwszy raz ziarza, 


NOWINE: 
Qdprawa. 
Torystas 
To musi być ciężko krawę doić? 
Dziewka: 


Ale nie! Jeżeli komu tylko jakie bydle nie 
przeszkadza! 


Cudowna dziecko. 
Jle lat liczy pani córeczka? 
m 


— I już tak cndowaie gra na fortepianie? 
— Ta owoc dzieięciojetniej pracy! 


Rzadki okaz. 
W gabinecie osobliwości: 
A to 60 zn szabla? 
To szabla, którą Balaam zabił oślicę 
Alek przecież jej wcale nie zabił. tylko ży 
czył sobie miecza, by ją zabić 
A właśnie to miecz. którego sobie życzył. 


Szozyt prnderyi. 
Stara panna (dziedziczka majątku) 
Przedewszystkiem, panic rządco, proszę ber- 
zwłocznie naunąć z dachu gniazdo bocianie. 


Ostrzeżenie. 

Inżynier nu wsi do chłopa 

— Tu zaraz obok waszej budki z psem 

przeprowadzone czyny nowej kaloi. 
Chłop: 
- Panie, ten pies to oi okropnie zły! 

Moja pokusa. 
Moja pokusa — to wie grzech! 
Mn błękit niaba w oczna 
Na nstach dzwanny, stohrny śmiech. 
Blask słonka wa warkoczach! 


Moja pokusa — to nie grzech! 

Gdy wzniesie wzrok w zadumie 
Tyniące piersią śpiewa ech, 

%e tylko kochać umie! 

Moja poknsa — to nie grzech! 

Z ostatnią stwierdzam zwrotką. 

A jeśli grzechem... Niech tam! niech! 
Ta wid é grzeszyć słodko! 


będą 


Z Warszawy. Henryk Sienkiewicz o- 
głasza w warszawskich dziennikach list, w 
którym wzywa literatów do urządzenia sze 
regu odczytów na rzecz powodzian w Kró- 
lestwie. 

Mord w Lanckoronie. W pobliskim 
lesie znaleziono wiszące na drzewie zwłoki 
młodego parobka. Ogiędziny wykazały, że de- 
nat zastal pierwej zabity, a potem dopiero 
dla upazorowania samobójstwa, powieszony. 

Synobójca. W Wiedniu rzeźnik Lampl 
zastrzelił swego natoralnego syna, gdy tenże 
spał, a potem i sobie życie wystrzałem ode- 
brał. Przyczyną tego kroku miała być raz- 
rzntność eyna Lampla, która bogatego nie- 
gdyś rzeźnika doprowadziła do torhy žebra- 
vary, 

Katastrofa kolejowa w Paryżu 
pociągnęła za sobą kolosalne zmniejszenie 
liczby pasażerów. I tak kolej podziemna w 
dnin katastrofy przewiozła 289,946 osób, 
w następny dzień 208.385, a trzeciego dniń 
129.465. Frekwencya ta stala się zmniejsza, 
ale jak doświadczenie nczy — zacznie 
się niehawem znów podnosić i do kwartału 
wróci do normalnego stano, 

Wystawa uzdrowisk otwartą zosta- 
nie we Wiedniu, 12 września. Uzdrowiska z 
całego świata wystawiają wszelkie ‘nowości 
w zakresie balneologii, hygieny, aparata, o- 
brazy, modele, wykazy, śradki lecznicze. Czy 
też Zakopane, Krynica, Szczawnica, 
RTG enim Ciechocinek, biorą 
udział ohecni zawsze tracą. Zdaje się, że 
inicyatywa i organizacya polskiego udzia- 


łu jest ohowiązkiem Towarzystwa Ta- 
trzańskiege, a współdziałać powinny obok 
zarządów uzdrowisk, Wydział krajowy, Aka- 
damia Umiejętności i towarzystwa lekarskie. 
Zobaczymy, czy i jak obowiązek spełnią. 
Popierajmy przemysł krajowy! 
Mineralny pokost. przewyższający w wytrwa- 
łości wszystkie dotychczas znane i wyrabiane 
zagranicą pokosty, chroniący drzewo od to- 
czenia rohaków, szybko schnący i niepadlcga- 
jący wilgoci, wynalazł i otrzymał patent ma- 
szynista drokarski, p. Wojciech Pukło. Pod- 


cyfrą ne miasto Podgórze, — a z górą już 220 
studzien polano wapnem. 

Budowa wałów ochronnych. Wydział 
krajowy i strony konkurencyjne t j. spółka wo- 
dna dla obwsłowania prawego brzegu Wisły mię- 
dzy Podgórzem a Niepołomicami unormowały jaż 
wał nadwiślański między temi dwiema miejsco- 
wościami — m to do wysokości wedle stanu wo- 
dy, jaki się wydarzył w r 1813 — ponieważ 
czasie powodzi w d 12 lipca niwelata dotychcza- 
sawa wała wydała się niedostateczną. Obecnie 
więc po unormowaniu powziszym i wykonaniu 
planów rozpoczęła już roboty około budowy tego 
wału, jednego z największych w kraja. 

Ulica — nie dla dzieoi. Z uwagi, iż w o- 


nieść należy, iż p. Pukłe, mima zaofiarowa- | statnich czasech było kilka nieszczęśliwych wy- 


nia ma przez pewne konsorcynm niemieckie 
wysokiej kwoty za ten wynalazek, postano- 


wit w kraju go wyrabiać. Fabryka tego po- | 


kostu znajduje się przy ulicy Wielickiej 
l. 6 w Podgórzu. 

Z Neapolu donoszą, że Wezuwiusz bez 
przerwy wyrzuca lawę, która wylewa się w 
kierunku północno-wschodnim i połndniowo- 


zachodnim, Dłogość rzeki dosięgła 850 me- | 


trów. 

Kartuzi w Belgii. Wydaleni z Fran- 
eyi Kartuzi, osiedlili się w Belgii, gdzie pro- 
wadzić będą dalej fubrykacyę słynnego likieru. 
Nabyli oni w tym celu posiadłość kr. Davala 
de Beaulieu w Cambron-Carteau, a celem 
wzniesienia swoich dystylarni rozpoczęli ukła- 
dy o nabycia dwóch innych obszernych pasia- 
dłości sąsiednich. 

Jubileusz miasta Chicago. W dniu 
28-mym września rozpoczną się w Chicago 
uroczystości, celem nczezenia satnej rocznicy 
dnia, w którym Jan Kinzie, jako pierwszy 
ły kolonista, osiedlił się w micjseu, gdzie 
wznosi się miasto, mające dwa miliony 
mieszkańców. Program obejmuje regaty i ró- 
$ne konkursy sportowe, w których wezmą u- 
dziuł wszystkie kluby atletyczne i uniwersy- 
teckie w Ameryce, przegląd wojska, tajer: 
warki, ilominacya, korowód nocny 600 sama- 
chodów, przybranych lampionami i t, p. Clou 
uraczystości ma stanowić reprodukcya pożarn, 
który w roku 1871 zamienił całe miasto w 
gruzy. Wszystkie domy stojące w zniszczonej 
wówczas dzielnicy, zajeśnieją w ognia ben- 
galskim. Prezydent Roosevelt prz; 
ceność swoją na tych uroczystości 


Zgubiono. W piątek wieczorem, przechodząc 
ulicą Florysńską, Rynkiem i Grodzką zgubił pan 
W A koron G0 bałerzy, związane w roga cbū- 
steózki ze znakami H W. Łaskawy znalazca zo- 


a 
chce je oddać do redakoyi „Nowin*] E 

Do ki omitetu ratunkowego diu po- 
wodzian. zorganizowanego przy „Uzytelni dle ko- 


hiet” wpłynęiy w ubiegiym tygodniu następujące 
kwoty: cd p. Michała Chlosty s Raeczowa 5 a 
ron; sebrang w ndminiateacył „Naprzadn” 
ron R hsl.; z puszek rózmieszczonych po ulicach 
miosta 65 kor A hal Razem przychód z poprze- 
dnimi 4.893 kor. 22 hal. Rozdano zapomogi w kwo- 
cie 8,220 kor. 14 hal, pozostaje stao kasy 1.171 
kor. 78 hal. Dulsre datki przyjmuj „Czytelnia 
dla kobiet”, Floryaiska |. 3%, od godziny 6 do 8 
wieczorem lub ukarbniczka Komitetu p. Wikto- 
rys Jaworska, Łobzowika 27. 

Dostawy. C. k. uprzyw. avstryacka kolej pół- 
nocno-zachodnia rozpisuje dostawę na okato 2.070 
m. koh. dębowęch $ miękkich desek. Termin do 
wnoszenia ofert upływa z dniem 1. września b. r 
Bliższych informacyi nudziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie 

Mianowania. Min, bandla zamionował kontr. 
poczt. Antoniego Doležala w Krakowie nudkontr. 
poczt 

Nekrologia. Władysław .. Weber, dyr. dru- 
kami Wł, Łozuiskiego, b. wiceprezes gremium 
drukarzy lwowskich. zmarł w piątek we Lwowie. 
przeżywszy lat 60. 

Józei Albin Twanii 
zmarł nagle we Lwó' w #0 roku życia 

Dr Stanisław Borowski, leka z, smart à 16 bm. 
w Czerny, przeżywszy lat 34. 

Andrzej Deskur, uczestnik powstania 1863 r., 
zmarł w Sęcygniowie. w powiecie miechowskim 
(w Królestwie) 

Ireng z Metzgerów Rejcbenowa. żona znanego 
urtysty-malarza i prof. lwowskiej szkoły przem. 
zmarła w Brzuchowicach w 34 roku życie 


i, właśc składn maszyn, 


Z Podgórza. 


Czerwonka i szkarlatyna szerzące się o- 
becnie nagminnie w Podgórzu — oto znowu fa- 
taine skutki powodzi. Lekarz miejski, dr Smorą- 
giewicz, zarządził wprawdzie bardzo surowe prze- 
pisy sanitarne — mimo ło jednak natrańa wszę- 
dzie na dziwny opór ze stromy Judności uboższej 
Dość już miał kłopotu, gdy bezpośrednie po po- 
wodzi dwa i trzy razy z rzędu musiał formalnie 
wyrrucań jede i tę samy rodine w przeciągu 
krótkiego czasu z zamioszkiwanych przez nią izb 
Juh suteryn pelnych kałaży. Obecnie znów każe 
ryneztoki, stndnie i ustępy polewać wapnem, a 
zwłaszcza stadnie, gdyż woda studzienna w całem 
Podgórzu jest miomożliwą teraz do picia. Cóż je- 
doak zrobić, gdy biedny teki pan Icek, właściciel 
wslącej się rudery, w jednem micjscn nasypie za 
pół centa wapna, 6 trzy kroki znowu za pół cen- 
te, a o pięć kroków dalej też za pół cen.a... I po- 
tem z dmną przemawia podczas aględzin komisyi 
sanitorno-policyjnej: Nu, wsistko zrobione, co 
bały 

Mimo ta jednak od czasu powodzi wywieziono 
już 208 wozów kloscznych — ca jest olbrzymią 


| padków z nieletniemi dziećmi na ulicach, na któ- 
rych odhywa się zwłaszcza ruch ciężarowy — ma- 
istrat ogłosił plakatami odezwę do rodziców, aby 
j 6 lat nie puszczano na ulice, gro- 
łąc w przeciwnym razie nałożeniem kar na win- 
mych opiekunów. Zarządzenie to jest tem pożą- 
dańsze obecnie, iż wobec szerzącej się szkarlatyny 
możliwem będzie wypełnienie jednego z głównych 
w podobnych razach przepisów sanitarnych. 


Z Zakopanego. 


Zakopane. 15 sierpnia. 
— Letnia stolica. Geologo- 
Pomnik króla Tatr. 

W czwartek 13 bm. o godz. 4 po poł 
został podpisany w schroniskn przez sze- 
ściu zastępców obu krajów urzędowy pro- 
tokół wytknięcia granie politycznych 
przy Morskiem Oku według wyroku sądu 
rozjemczego. Rządy zastępowali żupan wę- 
gierski i starosta z Nowego Targu. — 
Wzdłuż granic potworzono kopczyki gra- 
niczne z kamieni, spojonych cementem, 
w których tkwią słupki, mające z jednej 
strony litery M. O. (Magyar Orszak). 
z drugiej K. G. (Kraj Galicya). — Gdzie 
granicę przez las poprowadzona, dostał się 
Hohenlohemu szmat lasu nierównie mniej- 
szy. niż się zdawało: n. b. geometra wę- 
gierski właśnie linię wytknął i przy tem 
zostało. 

W tych dniach śmy tu istotnie w 
letniej stolicy, Zakopane pełne. 
świątecznych gości sporo, a zarazem od- 
wiedziny geologów, Sokołów, Czytelni ka- 
lejowej; roi się we dnie i w nocy i od- 
czuwa się ogromnie brak domu uzdrowisko- 
wego, w którymby były wielkie sale i we- 
randy i deptak kryty i park. Będzie i to 
| kiedyś, tymczasem gnieździmy się i gnie- 
|ciemy, jak się da — i dobrze jest, bo po- 
| poda, a reszta fraszki. 

Geologów podejmowało wczoraj Tow. 
Tatrzańskie; obecnych było 27 bonorati 
rów, profesorów i i. Dr Ponikło witał go- 
ści dobrą przemową po francusku, odpo- 
wiedział prof. Balcer z Berna; prof. Ko- 
stanecki wniósł zdrowie prof. Uhliga, który 
życzył Zakopanemu, żeby zachowało zawsze 
swoje odrębności, warunki wielkiej wsi 
i nie stało się szablonowym „cnrortem*. 
Przez dwa dni następne będzie br. Zamoy- 
ski prowadzić geologów na główne wycie- 
czki i podejmować. 

Dzisiaj w południe odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pomnika ś. p. dr T. Chałubiń- 
skiego. postawionego ze składek public 
nych, dzieło znanego artysty p. Nalborczy- 
ka. (Pierwszy pomnik postawił u siebie w 
ogrodzie dr Chramiee). Publiczności z po- 
wodu pory obiadowej i 40 stopni gorąca 
było stosunkowo niewiele, a bardzo mało 
górali. Po długiej przemowie w imienin 
komitetu, oddał pomnik pod opiekę gminy 
prof. Chmielowski; przemawiali potem prof. 
Baranowski, Tretiak, Jordan, Dunin, Po- 
nikło, Bndziszewski, dr Rowiński, zaś jedy- 
ną przemowę, wyciągającą w sposób żywy 
syntezę z działalności dr Chał. wygłosń 
Kasprowicz; zaznaczył on także widoczny 
wpływ Chał. także w najnowszej poezyi. 
Góral Szułeja sławił ratunek Zakopanego 
przeciw cholerze przez dr. Chał. Złożono 
liczne wieńce. Pomnik, znany już z rycin 
„lłustracyi Polskiej“ i „Nowin“, ma wy- 
borne tła — ogród domu Chał. a naprze- 
ciw muzeum (hałubińskiego. Głowa po- 
piersia jest wyrazista, myśląca, sympaty- 
czna. a Sabała, siedzący u stóp pomnika z 
gęśliczkami jest przewybornie uchwycony 
i doskonale symbolizuje znaczenie tego po- 
mnika dla Tatr. 


Pogadanki o Mickiewiczu. 

We środę d. 19 b. m. i w następne środy 
o godz. 4 popoł. w sali hotelu „Turystów“ 
Sierzki przy ul. Zamoyskiego odbywać się będą 
pogadanki o Mickiewicza i Ewie (Ankwiczów- 
nie) przez I. N. S., autora życiorysu tejże 
Ewy, którego drugie wydanie, znacznie po- 
większonc, jeszcze nie wyszło. Cały dochód 


| przeznaczony jest na dotkniętych powadzią w 


Krakowie. Cena miejsc: Krzesło numerowane 
1 kor., nienumerowane 60 hal., wstęp na sa- 
lę lub galeryę 40 hal, a dla młodzieży n- 
czącej się 20 hal, 


Telefonem i Telegrafem. 


Sytuacya na Węgrzech. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Cesarz udaje się 
do Budapesztu we środę popołudniu. Po- 
nieważ we czwartek jest narodowe święto 
wępierskie, więc dopiero w piątek przyj- 
mie na audyencyi cały szereg osobistości, 
aby zaciągnąć ich zdania o sytuacyi poli- 
tycznej. 

Urodziny cesarza. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Prasa wita dzień 
73 urodzin cesarskich z radością, podnosząc 
atoli, wśród jak niezwykłych okoliczności 
sędziwy monarcha w tym roku urodziny 
swoje obchodzi. „Cesarz — pisze „W. A- 
hend Post — święci jntrzejszą nroczystość 
zdala od miejsca (t. j. od Ischln), gdzie 
zwykł ją spędzać co rokn, a to jest tem 
większym dowodem jego poświęcenia". 

Dr. Kórber radzi. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Dziś pod prze- 
wodnictwem dra Korbera odbyła się rada 
pabinetowa, w której wzięli ndział wszys- 
cy bawiący w Wiedniu ministrowie. 

Car jedzie. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Car przybędzie 
do Wiednia 30 września. Po jednodniowym 
pobycie uda się wraz z cesarzem austrya- 
ckim do Nenberg na polowanie na kozice. 

Opieka dla żydów. 

Petersburg, 17 sierpnia. Św. Synod 
wystąpił przeciw apitacyi antysemickiej, 
polecając popom tłumić ruchy antiżydow- 
skie. 

Z Serbii. 

Belgrad, 17 sierpnia. Urzędowo za” 
przeczają tu wszelkim pogłoskom, jakoby 
oficerowie, którzy nie brali udziału w spi- 
sku, byli usuwani lub pomijani w awan- 
sach. T'ałszywem jest też doniesienie, ja- 
koby ei oficerowie zamierzali wręczyć kró- 
lowi memoryał żądający zmiany tych sto- 
snnków. 


Berlin, 17 sierpnia Prasa donosi 
starszym prezysantem Ślązka ma być 
mianowany br. Zedliiz Trutzsebler. 


za 


Z ostatniej chwili. 


Zatrute cukierki. 

jedna z aresztowanych w sprawie a- 
wantury o zatrnte cukierki, Ryfka Stier, 
dostała w areszcie śledczym ostrego obłę- 
da. Ponieważ już oddawna okazywała o- 
bjawy obłędu, sędzia śledczy, dr Trznadel, 
stawiał wniosek o wypuszczenie jej, na co 
się jednak prokuratorya nie zgodziła, Przy 
tej sposobności należałoby zaznaczyć, że 
byłby już najwyższy czas podjąć reformę 
przepisów o aresztach śledczych. Do kwe- 
styi tej powrócimy, 


w koranach 
Rable papierowe . . . . . . 26260 254— 
Marki niemieckie , . . . 117— 11760 
Franki papierowe . gk- 96:50 
20-to frankówki w złocie 18- 1910 


Filia administracyi „Nowin“ 
i „Ilustracyi Polskiej“ w Za- 
kopanem znajduje się w willi 
„Swobada*, Przecznica. 
Druga filia w Cukierni War- 
szawskiej na „Krupówkach“. 
Numer pojedynczy „Nowin* 
Kosztuje 3 centy. 


„W naszej letniej stolicy* 
wesoła nowela na tle współczesnych 
stosunków zakopańskich, spisał Wincenty 
Ogórek. Nakładem „Tlustracyi Polskiej“. 
Do nabycia w Zakopanem w księgarni 
Zwolińskiego i w filii administracyi 
„Nowin* Przecznica, willa „Swobada”, — 
(Cena w ozdobnej okładce 2 kor.). 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki |. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów. szkła, lamp, wyrobów alpakawych. herbaty. 


Wyrobów skórk=sych, przyborów toaletowych, do szycia, haftu i robót 


krawalek, zękuwiasek I kalonzy. 


yezltwym i łaskaw ym względom. Ceny krakowskie. 187 | 


ręcznych, Bolizny merkie 
m | 


Materye wełniane 


Perkale, Batysty, Płatna i Szyrtyngi, 


Bieliznę stołową Bieliznę męską i damską 


własnego wyrobn, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


W KRAKOWIE, UL. 


Zlecenia zamiejscowe wyzyła się uiwr. poczt 
pok backend if 


MIKOŁAJSKA L. 1. 


(198-84-30) 
a. — W nie 


ieie i święta sklep zamknięty 


STEFAN 2 i Ska, ul. Grodzka 2. 


ecają 


w wielkim wyborze pol 


W Niedziele i święta zamkzięte 


(gd Boa, Krawaty damskie modne 


(66-28-160)a 


4 


z dnia 19 sierpnia 


77 


Znana Owocarnia, od wielu 
lat z taniości i dobroci awo- 
ców szlachetnych słynąca. 
Codziennie nadchodzi świeży tran- 
sport owoców do handlu 


ANTONIEGO SIEKAGZA 


Kraków, ul. Szewska 2. 
Melon Kawowy, 
Sliwki węgierki, 
Waste kuracyjne, 
Brzoskwinie, 
Gruszki Bery, 
Renklody, 
Jabłka deserowe i kompot. 
Na prowinoyę wysyła 5 kg. koszyk. 
Do handlu daję znaczny opust. 


Wilhelm Fenz 


Kraków, Rynek, róg Szewskiej 
poleca 190-59-10 
Tapety w wielkim wyborze 
po niskiej cenie 
Karty karespondencyjne 
krakowskie, patryot i fantazyjne, 


(195-41-30) 


Skórkowe nngielskie szkatałki. 
Bloki, eoritores. puzderka, Przy- 
bary do tualety z celulozy. Ra- 
kiety, kule i wszelkie przybory 
do tenisa. Lalki, gry towarzy- 
skie i ogrodowe. Zabawki dre- 
wnianez Jaworowa, Wada ko- 
lońska. Pertumerye, mydła i 
pudry krajowe i zagraniczne, 


Owocarnia w Sukiennicach 


Maryi Madejskiej 
w Krakowie, Sukiennice 30 
od strony ratusza 
poleca 7 wielkim wyborze i w nej- 

ch gatunkach owoce, a mia- 
sio: Winogrona, Pigi, Caere- 
śnie, Brzoskwinie, Morele, Grnazki, 
Jabłko, Melony, Śhwki, Renklody 
i wszelkie szlachetne owoce po 
cenach niskich, poleca również 
tegoroczne orzechy Amery% 5 
oraz wszystko, co weboi 
kres delikatesów. Wysyl 
tecznia się odwrotną pocztą 
18: 300 


MAGAZYN KATOLICKI 


MARIE‘ 


konfekcyi dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 


ul, Sławkowska 12, I. p. 


vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domu, gdzie mleczarnia Wnej 
185 Dobrzyńskiej. 52-00 


Zastawione brylanty 


perły, złoto i srebro wyku- 
puje się bezpłatnie celem 
zakapna po najwyższych ce- 
nach. Wiadomość w Admin. 
działu inserat. „Nowin“, ul. 
św. Jana 1. 30.  (200-28-800) 


Koni para 


wojskowych. które za dwa lata 
przechodzą na własność chodowcy 

śą do odstąpienia zaraz za mier- 
nom wynagrodzeniem, Zgłoszenia 


PRACOWNIA SUKIEN 
i konfekcyi damskiej 


FRANC. GŁÓWSKIEGO 


Kraków, ul Sławkowska 10, 
poszukuje zaraz zdolnych 
pomocników------- 
- krawieckich 

t2U: 


PIERWSZY ZAKŁAD 


POGRZEBOWY 


AL. SZAFRAŃSKIEGO 


+ Krakowie, ul. Mikołajska I. 16. 
Składy oraz własny wyrób trn- 
mien, ulica Kopernika l. 32 


Ceny najniższe, bo, od 36 złe 
trumny metelowe, a od 15 złe 
trumny dębowe. (183-223-150) 


marka „Puch* 

ower w dobrym stanie 
tanio do sprze- 

dania. Kraków, ul. Szewska $, 
w pralni, od 19—1 i od 6— 


Zmiana lokalu. 


Zakład Introligatorsko - galantery|ny 
ROBERTA JAHODY 


pzenióst się ma „tę samą olio 
racką pod 1 19, a róg placu 
Frenciszkańskiego i poleca się pa- 
dal łaskawej pamięci. (117-16-86) 


Poszukujemy === 


Zawiadamiamy Szan. P.T. Publiczność, iż z dniem 18 
sierpnia br. otwieramy magazyn i pracownię sukien męskich, 
którego brak dawał się odczuć w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 
l. 57, obok e Floryańskiej, pod firmą 


SPÓŁKA KRAWIECKA 


składająca się 
z Władysława Filipkiewicza, byłego kierownika fachowego związku kat, krawców przez lat 3, 
Tomasza Bęśkowskiego, samoistnego majstra krawieckiego przez lat 14, 
Władysława Miško, byłego przykrawacza (żurnalisty) związku katol, krawców przez lat 3, 

a jako fachowo uzdolnieni polecamy się łaskawie Wielmżnym 
Panom o zaszczycanie nas zaufaniem, a naszem staraniem 
będzie, wywiązywać się jak najsumienniej wykonywując 
według najnowszych żurnali wszelkie zamówienia tak z wła- 
snego jak i powierzonego nam materyału na ubrania po 
bardzo przystępnych cenach. 

Polecając się powtórnie pamięci Szanownej Publicznosci upraszamy o ła- 
skawe poparcie naszej Spółki Krawieckiej. (810-2-10) 


W. Filipkiewicz, T. Bęśkowski, W. Misko. 


Wiktor Pistel, Wieliczka. 
(218-2-3) 


= zdolnych mężczyzn = 
= któzy posiadają = 
zmysł kupiecki i chętnie podróżują. 
Warunki; nieposzłakowana przeszłość, energia i pracowitość. Fa- 
ghowe wiadomości mie są wymagane; nowioysze bedą pouczeni 
i ma próbę na nasz koszt wysłani — Oferty 
Juh mne Asekuracya, Kraków, Flory 


569-. draki sądowe, do władz 
szy fabryczny skład AZ || cya d wiedz wolejaw 
Jicz 


PARASOLEK 


Parasoli, Lasek ye twwencyt * 
nadta poleca w wielkim wyborze 
PASKI, woalki, Boa gaz. Kołnierze. 
Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki 
męskie i dziecinne 
Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


Kółak rolniczych i spółek 


Prócz tego znajdują się 


Nadto 


„Surmacya 


Kilka mieszkań 


suchych z dobrem powietrzem, 
nowoodrestaurowanych, o 2 
lub 1 pokoja z kuc i 
kaflowemi i  wodociągiem 
przy ml. Poniatowskiego 4 
x bliskości dworca kolej 

i poczty zaraz do wynajęcia 
lub od września. Wiadomość 
iejsca od 10—11 przedp. 
popoł. (171-68-17) 


AVAVA 


Największy 
Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


jedyny w Krakowie, 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór GI 
50—900 mien metalowych i z drzewa. 

Główny skład ul. św. Tomasza. L. 4., tuż przy placu pasza 
skim, telefon nr. 831, — Filia przy ul. Kopernika D, 8. 
Zakład urządza pogrzeby od nejskromniejszych do najwspania. 
szych ze znaną ścisłą panktaatnością. nchylając pozostałej rodzinie| | | | | 
wszelkich trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i spro- 
wadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata retami miesięcznymi. 


Posadzki „uu. 4 


flowe, ntrzymnje stale na składzie 
oraz wszelkie repnracye starych 
posadzek. J. KALANDYK w Kra- 
kowie ul. Długa 19. (215-2-12) 


SKLE 


z urządzeniem 
widny i suchy z nyżą i po- 
kojem przy ruchliwej ulicy 
do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość w Księgarni ka- 
tolickiej Dra Miłkowskiego 
w Krakowie (ul. św. Jana 6, 
Hotel Saski). 


„KAWA ZDROWIA“ 


wyrabiana przez fachowych ludzi 
z najpożywniejszych produktów 
roślinnych, zastępuje w zupełności 
zwykłą kawę, zatem przewyższa 
wszelkie fabrykaty niemieckie, bo 
nie jest żadną domieszką jak np. 
Kneipowska. Kilogram kosztuje 

tylka 70 ot  (60-2-) 

Wszędzie do nabycia. 


Waśniewski, tuzko i Sp. 


Fabryka „Kawy Zdrowia“ 
w Podgórzu. 


dghowe dus-| E 


(217-2-3) 
P 


„HENNOLINA* 


barwi stopniowo od blond do nejciemniejszych — konserwuje 
i wzmacnia. — Poleca (198-18-300) 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAC MARYAGKI. 


P.fumerye. Fabryczny skład grzebieni 


Wiktor Czaplicki 


LEĆ w Krakowie, Rynek gł. 7, 


wyrobów złotych i stehrnych, przyjmuje obst 
kamienie zak 


Sklep 


przy ul. Szewskiej 8 
lub 


z kilku pokojami, 


bez tychże od 1 Paź- 
dziernika do wynajęcia. 
Wiadomośću właściciela 
ul. Krowoderska 35. 


= TEZY at 
Na śluby! 
Powozy i Remizy na 
ślnby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie (192-10-160) 
P. GUZIKOWSKI 


Grzegórzki 41, telef. 336 


Studenci 


szkół średnich znajdą umieszczenie 

i troskliwą opiekę, z gwarancyą 

za dobry skutek w nankach. W 

domości udzieli L Paderew. 

Kraków. Gerbarska 4, IT. p. front 
(213-2-4) 


Kr Aa EEN STOA daja EER 
z najlepszych fabryk ezwajcarskich. (16 


Słynne Schaffhausen i Omega — Ceny mejni 


ZMIANA LOKALU. 
KRAWIEC 


ANTONI SADOWSKI I SYN 


przeniósł się na ul. Bracką L 6, parter 
(112-22-20) 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój 
Magazyn Sukra i Kortów, zaopatrzony na 
każdą porę roku. Wielki wybór materya- 
łów z pierwszych fabryk eng. najwięcej 
renom. Wykonanie gustowne i tanie, 


w KRAKOWIE, 


jek handlowych, Druki gminne i mogistrackie, EU sec 
tetów zabaw, droki gospodarcze i le 

na składzie pokwitowania dla fankcyanary! 
i dla osób prywatnych na pobory z kus publ 
przyjmuje wkzelk: 
firmowe, kartki i listy pośmiertne, afisze, 
Po cenach nader nmiarkowanych. 


„SARMACYA 


Skład wszelkich druków i formularzy 
3-3) Kraków, ul. Szewska 2. 


poleca po znacznie zuiżonych cenach: druki kościelne í parafuine, wojskowe i do władz wojskowych, 
howych i do urzo 
h, dróki dla c. k 

wych, druki dla o. k Poczty i dla c k Policy 
Lekarzy 4 Aptekarzy. Droki dla pp. Przemysłowców i Kupców, dla pp. wia 


podatkowych, do władz politycznych, do władz szkol 
wa, Kus owzczędności i Towarzystw za- 
pp. Adwokat Noturynszy, dla pp. 
icli domów i hoteli, dla 
owe, druki dja Komi. 


w pięaENozzych? dla pensyonistów 


oznych it, d 
zamówienie na bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, koperty 


programy i t. d. załatwiując je szybko, dokładnie i +? 
87-2: 


edyny specyalny skład 
artykułów treści religijnej, obrazów i obrazków św. 


Ram i listew ne ramy, książek do nabożeństwa, figur, 
medalików i t. p. b(76-22-800) 


Kazim. Zajączkowskiego 


w Krakowie, Plac Maryncki 1. 8. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


M. Skórczewskiega i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Floryańska |]. 13, 
poleca (169-4-150) 

Bieliznę męską ze słynna marka Lwa. 


Dyplom honorowy na Wyst. w Krakowie r. 1901. 


W. SZNAJDROWICZ, Kuśnierz 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B Nr. 45, |. p. 
nad apteką pod białym Orłem.  (145-5-50) 


Filia w Zakopanem, Krupówki w Bazarówce. 


Poleca Szan. Publiczności swój obńcie i jedynie w towary dotorowe 
zaopatrzony skład i | „pracownia jekoto: RDACZKI,  Kożuszki 
inne, Peleryny zakopiańskie, Oryginalne za- 
Zaawki, Ułanki, Kryniczanki, Węgierki i Su- 
mszkowskie, Karuzye, Czapki i Paski krakowskie, 
Guńki, Kapelusze góralskie, oraz skład i pracownia [uter męskich, 
damskich i czapek uniformowych | cywilnych. 
Zamówienia i reperacye uskutecznia w jak najkrólszym czasie. 


Rządowo $È} nprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUGZNYGH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 
pod firma 


RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 1. 4 


wyrebię pod kontrołą Komisyi Przemysłowej Tow. Lok. Krak. 
polecone przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne, odpowiadające skladom chemicznym, jak: 


Wode hilińska, Gieshnebleraka. Seltcraka, Vichy, Maryen- 
badzka. Homburg, Kissingen, tudzież specyalne lecznicze, 
jek: liłową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wady 

lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na 
182 21-100 Żądanie franco. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Ludwik Bzozepański. 


Z drakarni Wladyslawa Teodorczuka i Ski w Krakowie, Basztowa, Hotel centralny. Telefon Nr. 610. 


